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W drugą niedzielę Wielkiego Postu ob-
chodziliśmy Dzień Modlitwy, Postu 

i Solidarności z Misjonarzami, którzy po-
sługują na całym świecie wśród najuboż-
szych ludzi pozbawionych podstawo-
wych środków do godnego życia. W tym 
roku towarzyszyło mu hasło: „W Kościele 
jesteśmy wspólnotą misyjną”. 

Dzieło Pomocy Misjom „Ad Gentes”, 
które zostało utworzone przez Konferen-
cję Episkopatu Polski w 2005 r., środki 
zebrane podczas tego dnia przekazuje na 
wsparcie działalności polskich misjona-
rzy i finansuje różne projekty przez nich 
podejmowane. Jest wiele potrzeb, ale jest 
również wiele dobrych serc, wrażliwych 
na ludzką biedę i odrzucenie. Wszyscy ra-
zem stanowimy jedną wspólnotę misyjną. 

1690 – to liczba misjonarzy pochodzą-
cych z Polski, którzy pracują w 99 krajach 
na całym świecie. Podejmijmy szturm 
modlitewny w ich intencji, by nie zabrakło 
im sił do codziennej posługi, nierzadko 
bardzo wymagającej i ofiarnej. Zachęcam 
szczególnie do wzięcia udziału w ogólno-
polskiej akcji „Misjonarz na Post”. Jeżeli 
ktoś jeszcze tego nie zrobił – wciąż moż-
na dołączyć. Wystarczy wejść na stronę 
internetową www.misjonarznapost.pl 
i wylosować konkretnego misjonarza 
potrzebującego wsparcia duchowego.

Pamiętajmy także o papieskiej in-
tencji modlitewnej na marzec: „Módlmy 
się, aby ci, którzy w różnych częściach 
świata narażają swoje życie z powodu 
Ewangelii, rozpalali Kościół swoją od-
wagą i misyjnym entuzjazmem”. Takie 
świadectwo przynosi piękne owoce 
i nowe powołania. W tym miesiącu 
swoją historią dzielą się z nami klerycy 
z dalekiego Madagaskaru. •
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Poznań. Kleryk Dawid Ranjarasoa 

Tramwaj, pociąg i śnieg
Nazywam się Dawid Ranjarasoa i jestem 

Malgaszem. Moja rodzina mieszka 
70 km od stolicy Madagaskaru – Antana-
narywy. Urodziłem się 10 czerwca 1998 r. 
Mój tata nazywa się Dawid Rakotoarisoa, 
a moja mama to Marie Beatrice Raso-
loarimalala. Mam jednego brata i trzy 
siostry. Jestem najstarszy z rodzeństwa.

Uczyłem się w szkole podstawowej 
i w liceum katolickim. Pamiętam, że 
kiedy byłem dzieckiem, to często ma-
rzyłem o tym, żeby być kapłanem. Gdy 
skończyłem liceum w 2018 r. – posta-
nowiłem spełnić swoje marzenia. Moja 
ciocia jest siostrą zakonną, więc spotka-
łem się z nią, aby doradziła mi, co mam 
robić, aby pójść za głosem powołania. 
Ona od razu dała mi adres do misjona-
rzy oblatów, którzy pracują na Mada-
gaskarze. Nawiązałem z nimi kontakt 
i zgłosiłem się do nich. Moja rodzina 
też zgodziła się, żebym poszedł do ob-
lackiego seminarium.

OBLACKIE POCZĄTKI
Na początku byłem w prenowicjacie 

w Toamasinie. Ten czas przyniósł mi 
nowe życie w nowej kulturze. Po za-
kończeniu pierwszego etapu formacji 
nie miałem jednak wakacji, lecz od razu 

pojechałem do nowicjatu w Ambinanin-
drano. Tam żyje się wspaniale, bo jest 
dużo modlitwy i pracy. Pamiętałem też 
o swojej rodzinie i często ją wspomi-
nałem w myślach. Kiedy skończył się 
rok kanoniczny w nowicjacie – to od 
razu złożyłem pierwsze śluby zakonne. 
Było to 12 września 2021 r. Wówczas 
wybrałem dla siebie następującą dewi-
zę: „Wszystkie wasze sprawy niech się 
dokonują w miłości” (1 KOR 16,14). 

Później byłem w domu na waka-
cjach, ale tylko przez dwa tygodnie. 
Potem od razu pojechałem do Fiana-
rantsoa, aby kontynuować formację 
i rozpocząć studia. Przed przyjazdem 
do Polski ukończyłem dwa lata filozofii.

POLSKIE POCZĄTKI
Moi przełożeni zdecydowali o tym, 

żebym dalsze studia podjął razem 
z moim współbratem Ismaelem w Pol-
sce. Przylecieliśmy do Polski w sierpniu 
2023 r. Wtedy pierwszy raz leciałem 
samolotem. Cieszę się teraz, że jestem 
tutaj i mogę pogłębiać swoją wiedzę ra-
zem z polskimi współbraćmi. Uczę się 
też języka polskiego, żeby dobrze przy-
gotować się do studiowania tu teologii.

Dla mnie Polska, poza seminarium, 
to także kraj, w którym pierwszy raz 
jechałem tramwajem i pociągiem. Tu-
taj też pierwszy raz widziałem śnieg 
i przekonałem się, co to znaczy zimno, 
a nawet mróz. W Polsce bardzo mi się 
podoba, smakuje mi polskie jedzenie 
– takie jak bigos, ziemniaki, warzywa, 
mięso i różne ciasta. Są tu piękne miej-
scowości. Lubię też ze współbraćmi 
grać w piłkę nożną. W Polsce wszystko 
jest dla mnie nowe: kultura, jedzenie, 
zwyczaje, a przede wszystkim polski 
język, który, jak się przekonałem, ma 
trudną gramatykę i wymowę. Uczę się 
jednak bardzo chętnie i cieszę się, że 
już dużo rozumiem i coraz łatwiej idzie 
mi mówienie.ZDJĘCIE Z ARCH. MISYJNYCH DRÓG

Dawid Ranjarasoa



Szanowni Państwo, jeśli otrzymali Państwo tę korespondencję przez pomyłkę bądź nie chcecie jej otrzymywać, informujemy, że zgodnie z Dekretem ogólnym 
w sprawie ochrony osób fi zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych w Kościele katolickim z dnia 13 marca 2018 r., mają Państwo prawo 
do dostępu do treści swoich danych i ich sprostowania, usunięcia ich i zapomnienia, ograniczenia przetwarzania oraz prawo do przenoszenia danych. 
W tym celu prosimy o kontakt pod adresem: iodo@prokuramisyjna.pl. Jednocześnie informujemy, że niniejszy Biuletyn jest formą potwierdzenia otrzymanej darowizny.
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sekretariat@prokuramisyjna.pl
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Składamy serdeczne 
BÓG ZAPŁAĆ

za złożoną ofi arę
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O MISJONARZACH MĘCZENNIKACH

Zapraszamy do lektury 
wielkopostnego wydania 
„Misyjnych Dróg”.

Zeskanuj kod i zobacz więcej! 
Zapraszamy też na misyjne.pl.

Nazywam się Andranarista Ismael Rajo-
soa. Urodziłem się 5 listopada 1998 r. 

w Antsirabe. Pochodzę z rodziny katolic-
kiej. Mam trzech braci. Ja jestem trzecim 
dzieckiem z kolei. Zostałem ochrzczony 
29 października 2000 r. w parafii kate-
dralnej w Antsirabe. Pierwszą Komu-
nię świętą przyjąłem 6 czerwca 2010 r. 
w Toamasinie w parafii pw. św. Teresy. 
Do bierzmowania przystąpiłem w tej 
samej parafii 12 lipca 2015 r.

Naukę w szkole katolickiej w Ant-
sirabe rozpocząłem w 2004 r. Dwa lata 
później rodzice przeprowadzili się do 
Toamasiny, dlatego dalszą naukę kon-
tynuowałem w miejscowej katolickiej 
szkole Zgromadzenia Braci Chrześci-
jańskich, a następnie w szkole u sióstr 
ze Zgromadzenia św. Józefa de Cluny 
w Tanamakoa. Potem poszedłem do pu-
blicznego liceum i tam zdałem maturę.

Co do mojego powołania – to za-
wsze marzyłem, żeby zostać księdzem. 
Już w dzieciństwie dołączyłem do gru-
py młodzieżowej zwanej „Diaspora”,  
w której co miesiąc się spotykaliśmy 
i rozmawialiśmy o życiu zakonnym 
i kapłańskim.

ROZMAWIAJĄC 
Z PRENOWICJUSZAMI

W mojej rodzinnej parafii pracują 
misjonarze montfortanie, ale dobrze 
znałem również oblatów, gdyż preno-
wicjat ich zgromadzenia znajduje się 
naprzeciwko mojego liceum. Często za-
tem rozmawiałem z prenowicjuszami. 
W 2019 r. po maturze podjąłem decyzję, 
aby wstąpić do oblatów. W listopadzie 

tego roku rozpocząłem pierwszy etap 
formacji w prenowicjacie w Tanama-
koa. 12 września 2020 r. przeszedłem 
do nowicjatu, a rok później złożyłem 
pierwsze śluby zakonne w Ambina-
nindrano. Następnie kontynuowałem 
formację w scholastykacie w Fianarant-
soa i ukończyłem tam dwa lata studiów 
z filozofii.

W październiku 2022 r. otrzyma-
łem informację, że jestem kandydatem 
do kontynuowania studiów w Polsce, 
ale rok musiałem czekać na otrzyma-
nie wizy. Gdy już wszystkie formal-
ności zostały załatwione, to razem ze 
współbratem Dawidem z mojego kursu 
przylecieliśmy do Polski. W Warszawie 
wylądowaliśmy 4 sierpnia 2023 r.

ROZMAWIAJĄC PO POLSKU
Moje pierwsze wrażenia były bar-

dzo różne, bo przyjechałem przecież 
do zupełnie nieznanego mi kraju i nie 
wiedziałem, jak wygląda życie w Polsce, 
ani jacy są Polacy. To nie było łatwe, bo 
musiałem się przyzwyczaić do wszyst-

kich tych rzeczy od razu. Szczególnie 
trudne okazało się dla mnie wejście 
w zupełnie inny klimat niż na Madaga-
skarze. Po raz pierwszy odczułem na 
sobie temperaturę poniżej 0°C. Już teraz 
wiem, co oznacza zimno, mróz i śnieg.

Polacy są bardzo serdeczni, a Pol-
ska jest krajem bogatym kulturowo. 
Polacy kultywują piękne tradycje, 
a to dla mnie nowe odkrycie i wielkie 
przeżycie. Teraz uczę się języka pol-
skiego pod kierunkiem pani Barba-
ry, nauczycielki. Stanowi to dla mnie 
ogromne wyzwanie, bo język polski 
do łatwych nie należy. Jednak dobrze 
mi idzie, więc mam nadzieję, że będę 
mógł z większą swobodą posługiwać 
się tym językiem.

Andranarista Ismael Rajosoa

Niełatwy to język

Madagaskar. Kleryk Ismael Rajosoa z rodziną
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